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2 K miesięcznie 

z  o d s y ł k ą .
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f., 
3 fr. 50 ctin., 2V2 szyi. 70 cm. amer
Tygodniowo w  Krakowie 40 'n., 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru ^  1
pojedynczego 1 I I
Reklamacye otwarte są wolne od 
Opłaty pocztowej. — Hedakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

R e d a k c y a  i A d m in is t racy a  
K ra k ó w ,  D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Recłakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.£)95. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Krakok.

D z ia i  in se ra tow y :
ul. G o łę b ia  L . 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Polska Party a Socyalistyczna 
a Koło polskie.

Po dwudniowych, niezwykle gruntownych na­
radach uchwaliła nasza najwyższa dzisiaj in- 
stancya partyjna w e z w a ć  p o l s k i c h  po- 
8 ł ó w  s o c y a l i s t y c z n y c h  d o  w s t ą p i ę -  
ń i a  do  K o ł a  p o l s k i e g o .  Po ćwierć wieko­
wej blisko walce przeciw polityce Koła polskie­
go, uchwała partyi naszej głębokie wywoła wra­
żenie w Polsce i poza nią i zmusi do zastano­
wienia się głębszego nad warunkami życia na­
rodu, w których takie zjednoczenie takich do- 
^d  przeciwieństw stało się koniecznością, ro­
zumem stanu i wskazaniem szczerego, uczeiwe- 
S° PMryotyzmu.

Klasa robotnicza, której przedstawicielstwo 
Partyjne uchwaliło wezwać posłów socyalisty- 
°znych do zszeregowania się z posłami klas po­
ddających, nie poszła tu ani za żadną najmi- 
s.erniejszą choćby intrygą, ani nie w chwili 
lubości lub niewiary w siebie i w naród. Oka­
zała się zdolną do największej ofiary, polega­
jącej na tem, ż e b y  d l a  u t w o r z e n i a  w s p ó ł­
k i .  n a j w i ę k s z e j  m o c y  c a ł o ś c i  n a r o -  

° w e j ,  k a z a ć  z a m i l k n ą ć  w s z y s t k i e  
‘n u, co  s ł u s z n i e  d z i e l i ł o  w c z a s i e  p o ­
k o j o w y m ;  d i a  o s i ą g n i ę c i a p o t ę ż n e g o  
w y r a z u  s o l i d a r n o ś c i  n a r o d u  u s t a ć  
^ U s i a ł a  w c z a s a c h  d z i s i e j s z y c h  wa l -  

a w n a r o d z i e .  A  niecnaj nikt nie zapoini- 
a o tem, że wałka była trądycyą tej organi­
k i  robotniczej, że urodziła się ona i rosła 
wliczaniem mężnem największych potęg świata. 
A le od chwi i, kiedy partya nasza wyrosła 
powijaków dziecięcych, r o z u m i a ł a ,  ż e  

* ° l n o ś ć  n a r o d u ,  "  1
. . ' i m u s i  b y ć  i s t o t n y m

y Oł e m d ą ż e ń  p r o l e t a r y a t u  p o l s k i e g o ,  
naszych ustach słowo o „ s o c y a l i z m i e  

y z w a l a j ą  c y m  l u d y “ nigdy nie było fra- 
stk,ern’ *ecz obeimowało mocno najlepsze czą- 
8ifi duchowei naszej istoty. Robotnicy poszli bić 
sj! za wolność Ojczyzny, oni to dali dziesiątki ty 
. “ cy najmężniejszej, bohaterskiej piechoty polskiej. 
sj llCzynili to z świadomością i rozmysłem, jak 

§ robi rzecz konieczną i dobrą, rzecz ukocha- 
^ .1 Przygotowaną od lat długich, 

ro ł ta krew nie poszła na marne, aby wy- 
. a*o z niei to nowe żvcie na ziemiach- -  łiioi LU uuyyo Z.JU1C iia Łiouimcu poi-

o jakiem dziś każdy Poiak myśli, musi 
być poiitvka polska —  ów dalszy ciąg wojny —  
s i In ą  i musi umieć przygotować żn 
sznego krwi posiewu. A by mogła b 
m ń s i  złączyć wszystkich Polaków w |
Polskiej myśli wyzwoleńczej. T o , co  
fÓŚĆ. n o  -  ’--------------   -  -  -  ’ ’

i musi umieć przygotować żniwo stra- 
krwi posiewu. A by mogła być silną,

pracy dla 
ma w y -

n a  s k r w a w i o n e j  i w o j n ą  p r z e -  
z i e m i  n a s z e j ,  n i e  m o ż e  b y ć  

ż a d n e j  p o j e d y n c z e j  k i a s y  
y  w a r s t w y ,  l e c z  l o s e m  i u d z i a ł e m  
®z y s t k i e h .  Oto najgłębszy powód uchwały 
szeg° kierowniczego ciała partyjnego.

>sc 
g r a n e j  
ż n i w e m

Żadna korzyść naszej klasy c zy ' nalzej partyi
nie m og ła  odwieść nas od z ł ą c s nrzeło 
mi stronnictwami w  chwili straszliwego p 
niu wojennego, żadna pokusa me J  
silną, aby rozdzielić obóz narodu na zw i i 4-
się i osłabiające obozy partyjne. .

I  jeszcze jedno. N ie zdradzamy taje y - 
Oto w  dyskusyi, najbardziej sum ennej i 
czerpującej, jakie z  dziejów partyjnych pa 
tamy, nie powoływano się prawie wcaie na , 
jakie zmiany wojna wywołała w partyach - - 
cyalistycznych innych narodów. R o z  u m i a u  
d o k ł a d n i e ,  ż e  n i e m a  w  E u r o p i e  d r u ­
g i  e e o c y w i l i z o w a n e g o ,  r o z w i n i ę t e g o
n a r o d u ,  k t ó r e g o  l o s  m ó g ł b y  u y c p o- 
r i j n y m  do l o s u  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  

żenie narodu naszego wymaga zaiste 
ania się cudu w duszach naszy .-;-, aby 
lorosły trudnościom. Na ten cud zuubyla

dusza uświadom ionego robotnika DOiSkieso.

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą 10 stycznia: Wiedeń, 11 stycznia.

Osłabnięcie ofenzywy rosyjskiej.
Także i wczoraj nie było w Galicyi wschodniej i na granicy bukowińskiej żadnych więk­

szych walk, tylko koło Toporowca odparto wieczorem atak nieprzyjacielski.
Zresztą nic nowego.

2 frontu włoskiego.
Pominąwszy walki działowe w Goryckiem, w obszarze Col di Lana i w odcinku Vielgereuth 

nie było na południowo-zachodnim froncie żadnej czynności bojowej.

Wafki z Czarnogórcami.
Nasze kolumny posuwające się ku Berane odrzuciły Czarnogórców ponownie z kilku gór 

i dotarły do Biocy. Na północ od tej miejscowości oczyszczono z nieprzyjaciela wschodni brzeg 
Limu. Wojska, które na górach muszą przebywać śniegi na metr wysokie, dokonują znakomi­
tych rzeczy. Nad Tarą czynność artyieryi i potyczki. Walki na południowo-zachodniej granicy 
Czarnogóry trwają dalej.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.*

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 10 stycznia: Berlin, 11 stycznia)
Zachodni teren wojny: Ńa północny zachód od Massiges w  okolicy folwarku Maison de 

Champagne doprowadzi >y ataki naszych wojsk do odebrania nieprzyjacielowi jego miejsc obser­
wacyjnych i okopów w rozmiarze kilkuset metrów. 423 Francuzów, między tymi siedmiu ofice­
rów, oraz pięć karabinów maszynowych, jeden wielki i siedm matych miotaczy min, wpadło 
w nasze ręce.

Francuski kontratak na wschód od folwarku spełzł na niczem. ■'
Niemiecka eskadra lotnicza zaatakowała nieprzyjacielskie urządzenia etapowe w Furnees.

-PiłWschodni tsren wojny: Położenie na ogół niezmienione.

s s m s  rosyi g0 ~

Wyparcie Anglików 
z GallipolL

Konstantynopol, 10 stycznia.
(BK). M :nister wojny wydał następujące obwie­

szczenie: Wypędziliśmy nieprzyjaciela także i 
z Sedil Bar. Nie mamy jeszcze szczegółowych 
sprawozdań o bitwie, którą przygotowywano od 
trzech dni, a która s;ę zaczęła wczoraj po po­
łudniu naszym atakiem. Wiemy tylko, że wszy­
stkie rowy strzeleckie zbudowane przed wojną 
przed Sedi! Barem i Takebumu zostały przez 
nas obsadzone. W centrum zdobyliśmy dziewięć 
armat i wielki obóz namiotowy nieprzyjaciela, 
obejmujący namioty i ich zawartość. Nasza arty­
ierya zatopiła naładowany wojskiem nieprzyja­
cielski okręt transportowy. Niezmiernej zdoby­
czy jeszcze nie przeliczono. Straty nieprzyjaciela 
oceniane są bardzo wysoko. Nieprzyjacielski 
dwupłatowiec został nad Sedil Bar zaatakowany 
przez lotnika tureckiego i paląc się, spadł na 
ziemię.

Konstantynopol, 11 stycznia.
(BK). Natychmiast po nadejściu wiadomości 

o zwycięstwie do ministerstwa wojny, wicege- 
nerałissimus Enver basza udał się do sułtana i 
zawiadomił go o wyparciu nieprzyjaciół z Sedil 
Bar. Sułtan przyjął tą wiadomość z wielkiem 
zadowoleniem. Do piątej armii wystosował suł­
tan pozdrowienie, na które nadeszło od armii 
telegraficznie podziękowanie. Sułtan ponownie 
ofiarował 1000 funtów na rzecz sierót po pole­
głych żołnierzach.

Londyn, 11 stycznia.
l8K). Generał Monros uonos.: Opróżnienie 

0 ipoli dokonało się pomyślnie. Armaty zo- 
Si . zabrano, z wypitkiem 17 zużytych dział, 
które przed odejściem zniszczono. Ogołne straty: 
jeden żołnierz angielski. Francuzi nie mieu ża­
dnych strat.

Konstantynopol, 11 stycznia.
(BK). Wieczorem przeć ą^ai wielk. dum luuz 

ulicami m a,ia, niosąc en rągwie państw sprzy­
mierzony en. Wznoszono \ zyki na cześć armii 
tur.ckiei i arnm państw sprzymierzonych. —

Przed ambasadą austro-węgierską i niemiecką, 
jakoteż przed poselstwem bułgarskiem urządzo­
no manifestacye.

Z Bałkanu.
Zakończenie pertraktacyj bułgarsko- 

greckich.
Sofia, 11 stycznia.

Pertraktacye grecko - bułgarskie w sprawie 
ewentualnego udziału Bułgarów w ofenzywie 
przeciw Salonikom zostały pomyślnie zakończone.

Nędza tułaczy czarnogórskich.
Kopenhaga, 11 stycznia.

„Nowoje Wremia* donosi: Cała ludność czar­
nogórska poszła na wojnę: starcy, kobiety, a 
nawet dzieci. Kobiety roznoszą amunicyę, opa­
trują rannych, a czasem nawet strzelają. I one 
poniosły w tej wojnie wiele strat. W  obawie 
przed otoczeniem opuścili Czarnogórcy te tery- 
torya, które tamtego roku zajęli.

Jednak nowa klęska grozi Czarnogórcom, a 
mianowicie n a p ł y w  t u ł a c z y .  Tysiące ludzi 
ucieka do Czarnogóry. Są to przeważnie bie­
dacy bez grosza i odzieży. Szczególnie we wscho­
dniej części Czarnogóry znajduje się wiele tuła­
czy tak, że miasta są przepełnione. Niema dla 
nich pomieszczenia tak, że mieszkają nawet w 
grotach górskich. I  te jednak już przepełnione. 
W P o d g o r i c y  w jednych koszarach mieszka 
2000 ludzi. Byroby trudno opisać męki, na ja­
kie tułacze ci są narażeni. Matki nie mają ezem 
żywić dzieci i znikąd niema pomocy.

Na zachodzie w okolicy Skutari również wielu 
tułaczy. Żyją oni w kolebach górskich, w któ­
rych nawet w lecie śnieg leży. Czekają wszy­
scy na pomoc, która ina przyjść z za morza. 
Jeżeii pomoc me nadejdzie, lub Skutari wpadnie 
w ręce wroga, wo*vczas g r o z i  t u ł a c z o m  
ś m i e r ć  g ł o d o %wa.

Czarnogórcy pomagają tułaczom, jak mogą.
. -żyzna jedna,c straszna. Brak wczelkiej po- 

nocy lekarskiej. Przed wojną było w Ca io- 
górze 10 a p t e k  i 15 l e k a r z y ,  obecnie n, a 
zupełnie lekarstw i nie można ich otrzymać.
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Niestety, z Rosyi wysłano zamiast lekarstw i 
środków żywności —  pieniądze, za które nie 
można nic kupić. Tak samo działo się podczas 
wojny bałkańskiej, gdy koalicya przysłała pie­
niądze, a nie środki żywności.

Zajęcie wyspy Mytilene.
Rzym, 11 stycznia.

Agencya Stefaniego donosi z A ten: Oddziały 
wojsk koalicyi dokonały na Mitylenie 13 are­
sztowań między innymi wicekonsula niemiec­
kiego Courtgisa poddanego greck iego,; jego sy­
na dragomana konsulatu niemieckiego, agenta 
konsularnego austro-węgierskiego Bartigliego. 
Posłowie austro-węgierski i niemiecki zaprote­
stowali u prezydenta ministrów Skuiudiśa zaś 
rząd grecki przez swoich posłów w Paryżu i 
Londynie zaprotestował przeciwko naruszeniu 
neutralności i praw zwierzchności Grecyi i do 
magał się wypuszczenia uwięzionych na wol­
ność. W  nocy wysiadło na Mitylenie na ląd 8U0 
żołnierzy angielskich i francuskich i obsadziło 
główne punkty miasta oraz mieszkania areszto­
wanych. Konsul francuski zawiadomił prefekta 
greckiego, a jeden z oficerów francuskich ko­
mendanta greckiego w krótki sposób, że porzą­
dek nie będzie zamącony. K iedy Grecy Courtgis 
i  Wardopuslos usiłowali stawić opór i zagrozili, 
że będą z okien domów strzelać do żołnierzy, 
odpowiedział oficer angielski, że każe domy w y­
sadzić w  powietrze, poczem obaj się poddali.

Poseł angielski w Atenach oświadczył dzien­
nikarzom, że. zarządzenia powyższe uzasadnio­
ne są wojskową defenzywą i nie naruszają 
zwierzchności i neutralności greckiej.

Z komunikatu rosyjskiego.
Wiedeń, 11 stycznia.

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­
wozdanie rosyjskidgo sztabu generalnego z dnia 
8 stycznia: W okolicy Rygi w pobliżu drogi do 
Mitawy Niemcy ponownie posługiwali się trujące- 
mi gazami przeciw naszym rowom strzeleckim. 
Podjęty przez nieprzyjaciela znacznymi siłami atak 
koło wsi Czartoryska wyparł nasze oddziały, lecz 
udało się nam potem wyprzeć nieprzyjaciela i 
wziąć do niewoli 3 oficerów i 50 ludzi. Kilka 
prób wyrzucenia nas z Czartoryska nie udało się.

W  okolicy średniego biegu Strypy oddziały na­
sze w poszczególnych punktach zajęły stanowiska 
nieprzyjacielskie, w innych miejscach wkopały się 
tuż przed zasiekami z drutu nieprzyjaciela. W tyra 
odcinku wzięliśmy do niewoli 17 oficerów i prze­
szło 1000 żołnierzy i zdobyliśmy kilka karabinów 
maszynowych.

Na północny wschód od Czerniowiec nieprzyja­
ciel starał się rozpaczliwymi atakami podjętymi 
wielkiemi siłami wstrzymać naszą ofeosyę. Wszy­
stkie próby zostały odparte. Nieprzyjacielowi za­
dano wielkie straty. Nasze wojska wzięły tu do 
niewoli 14 oficerów i przeszło 300 żołnierzy i 
zdobyły dwa karabiny maszynowe.

Nowsze wiadomości uzupełniają liczbę pojma­
nych dnia 7 stycznia do niewoli na 20 oficerów 
i 1175 żołnierzy i 3 zdobyte karabiny maszynowe.

Powszechna siużba wojskowa 
w Anglii,

A n g i e l s k a  p r a s a  r z ą d o w a  p r z e c i w  n o w y m  
w y b o r o m .

Rotterdam, 11 stycznia.
Organ rządu angielskiego „Westmiuster Ga- 

zette" pisze o uchwale kongresu związków za­
wodowych: Niema w tem nic dziwnego, żo de­

legaci robotników, których w pośpiechu zwo­
łano, nie mieli możności porozumienia się ze 
swymi mocodawcami i nie uznali nagle konie­
czności przymusowej służby wojskowej, która 
sprzeciwia się od dawna zakorzenionej trady- 
cyi. Nie godzimy się na potępianie uchwa 
kongresu. Pełnomocnictwa delegatów nie po 
zwalały inaczej głosować aniżeli uchwaliły to 
poszczególne związki, zastąpione na kongresie 
Kongres sprzeciwił się przymusowej służbie 
wojskowej, ponieważ był zdania, że Anglia ino 
że mieć żołnierzy potrzebnych jej przez wer ­
bunek, ponieważ delegaci podejrzywali rząd, ż 
pełnomocnictwo, udzielone mu przez pariamenu, 
mógłby rząd nadużyć celem zupełnego poddan a 
robotników pod władzę kapitału. Dobry polityk 
nie będzie jednak szukał większej ilości zarzu­

tów, lecz będzie zwalczał istniejące i przeko­
nywał. Problem ten nie da się rozwiązać przez 
powszechne wybory na gwałt dokonane, któreby 
wytworzyły w kraju rozgoryczoną mniejszość. 
Sprawę trzeba rozwiązać przez swobodną dy- 
skusyę, ta tylko problem może wyjaśnić. Spo­
sobność tę dają obrady nad projektem ustawy.

Konferencya kolonialna.
Berlin, 11 stycznia.

Korespondent „Voss. Z tg" donosi:
Dowiaduję się z Londynu, że zwołano konfe 

roncyę zastępców angielskich państw kolonialnych, 
która ma się zastanowić w jaki sposób kolonie 
mogą zwiększyć swe armie w dzisiejszej w o j ­
nie. Ponieważ stary rządowa liczą się, że nie bę 
dzia mażna wprowadzić przymusowej służby w o j­
skowej, która zresztą w najlepszym wypadku 
małą tylko ilość sił dać może, przeto trzeba bę 
dzie ustalić ilość żołnierzy, amunicyi i środków 
żywności, którą mogą dać kolonie.

Podział zboża w Niemczach.
Berlin, 11 stycznia. 

(BK). Biuro Wolffa podaje do wiadomości, że 
spis zapasów, dokonany dnia 10 września 1915 
wykazał, że zapasy zboża na chleb w państwie 
niemieckiem wystarczą na wyżywienie wojska 
i ludności do najbliższych żniw. Okazało się 
jednakże, że jest konieęznem znieść swobodniej­
sze zarządzenia, wydane na początku drugiego 
roku gospodarczego, co do mielenia i podwyż­
szenia porcyj dziennych, jeżeli zboże ma nie- 
tylko wystarczyć do następnego roku, iecż je ­
żeli także państwo ma posiadać dostateczną re­
zerwę. Dlatego kuratoryum centralnego zarządu 
zbożem postanowiło znieść swobodniejsze zarzą­
dzenia i powrócić do pianu rozdziału, jaki obo­
wiązywał z wiosną 1915 r.

Kronika wojenna.
Oblężenia Kut e! Amsry. Turecka kwatera do­

nosi : Na froncie Iraku zaatakował nieprzyjaciel 
w sile jednej dywlzyi w dniu 6 stycznia pod osło 
ną czterech okrętów wojennych bardzo silnie na­
sze stanowiska kolo Szeik Said, chcąc przyjść z 
pomocą oblężonym w Kut el Amara. Atak ten zo­
stał odparty w zupełności. Straty nieprzyjaciela 
oceniają na 3000 ludzi.

Dymisya gablnatu czarnogórskiego. Król przyjął 
dymisyę gabinetu Vukotica. M i u s k o v i c ,  który 
obejmuje prezydyum i sprawy zagraniczne, otrzy­
ma! polecenie utworzenia nowego gabinetu.

Ruzskij ttmisrająsy. „Basler Nachrichten" dono­
szą z Petersburga: Generał Ruzskij leży śmierteł 
nio chory w Piatigorsku na Kaukazie.

Bernard Shaw o powinności 
wojskowej w Anglii.

Przeciwnicy nowego bilu wojskowego liczą w 
swem gronie i znanego z ciętości satyryka Sha- 
wa. Głośny ten pisarz sceniczny wyrokuje w 
uwagach o wuiosku rządowym w sprawie po 
winności wojskowej w Anglii, iż przydatniejszą 
i niezbędniejszą dla kraju od liczniejszych mas 
zbrojnych, byłaby w y ż s z a  i n t e i i g e n c y a  
w kierownictwie.

Dzisiejszy rząd angielski usiłuje osłaniać się 
przed odpowiedzialnością za katastrofę stwarza­
niem nowych haseł. Obietnicę, że powszechna 
powinność wojskowa ma być zaprowadzoną tyl­
ko na okres wojny —  poczytuje Shaw za ś w i a ­
d o m e  m a n i e n i e .  Służba wojskowa, zatru­
dnianie kobiet w fąhrykacb, jakoteż pogorsze­
nie ochrony pracy ustalą się i na czas powo- 
enny.

Wracając zapewne, do pierwszego swego 
stwierdzenia, iż Anglii potrzeba raczej mą- 
t r y c h  g ł ó w  k i e r u j ą c y c h ,  niż powoływa­
na większych mas pod broń (to wystąpienie 
nawa znamy tylko ze streszczenia w beriiń- 
im „Lokalanzeigerze") kończy on następują- 

cin porównaniem.
Ma wrażenie takie, jak gdyby znajdował się 

w łódce statku powietrznego w kompanii nie­
poczytalnych ludzi; w chwili niebezpiecznej, 
gdy statków, grozi upadek, wyrzucają oni całą 
swoją odzież, wszystkie prowianty, pozbywają

się nawet d u s z  s w o i c h ,  ale w ślepej bez­
myślności nie zdają sobie sprawy, iż wystarcza­
ło w y r z u c i ć  w ó r  z p i a s k i e m ,  aby się u- 
ratować...

W  tej końcowej przypowiastce, o ile z nie­
kompletnego tekstu wnioskować można, Shaw 
wyznacza kierownikom armii i polityki atigie 
skiej rolę... worka z piaskiem, który z ódki ilu 
slrującej kraj, przedewszystkiem strącićby na 
leżało. Nie zaś zmieniać dla nich całego ustro­
ju ducha angielskiego.

W  kierunku obniżenia cen byłoby konie 
cznem :

KRONIKA.
Z Uniwersytetu Ludowego. Dnia 11 i 13 (wto­

rek i czwartek) odbędzie się w sali Tow. techni­
ków (Straszewskiego 1. 28, II. p. wykład dra J. 
Reissa „Impresyonizm w muzyce współczesnej" 
z ilustracyą muzyczną, którą obejmią pp, St. Abła- 
mowicz-Meyerowa, M. bar. Closman, K. Kowalska, 
Nowak-Dubieirska i Stan. Lipski.

Początek o godz. 7 wiecz. Wstęp 20 hal., człon­
kowie 10 hal.

Zgon Tcfcórznicktego. W  Zakopanem zmarł dnia 
8 b. m. tajny radca, prezydent wyższeg sądu kra­
jowego na pensyi we Lwowie, członek Izby pa­
nów Aleksander Mniszek-Tchórznicki. Jak wiado­
mo, przed kilku dniami zmarła jego żona z domu 
nar. Weckebecker.

Ułatwiania kredytowe w zakładzie wojennym. 
Galicyjski wojenny zakład kredytowy podaje do 
wiadomości osób, starających się o pożyczkę na 
uszkodzone lub zniszczone przez wojnę realności 
miejskie, że dzięki Wydziałowi krajowemu zape­
wnił sobie pomoc i współpracowuictwo technicz­
nych organów Wydziału krajowego. Współdziałać 
będą mianowicie odtąd inżynierowie Wydziału kra ­
jowego przy stwierdzeniu jakości i wysokości 
szkód wojennych w budynkach miejskich i przy  
opiniowaniu projektowanych niezbędnych inwe- 
stycyi. Daty te są, jak wiadomo, podstawą wy­
miaru pożyczek zakładu, wypłacanych ratami w 
miarę postępu budowy. Otóż ci sami inżynierowie 
cżuwać będą nad postępem odbudowywanych do­
mów, przez co cały proceder uzyskania pożyczki 
i następnie całkowitej jej realizacyi dozna znacz­
nego uproszczenia i przyspieszenia. Dotychczas 
ustanowiono w 78 miejscowościach takie ekspozy­
tury techniczne, a dalsze ich tworzenie jest w toku.

Rozdawnictwo mleka skondensowanego w  W ar ­
szawie. Otrzymane w ofierze ze Szwajcaryi mleko 
skondensowane w ilości 1400 pudów oddano do 
dyspozycyi sekcyi rozdawniczej między okręgi w 
stosunku do liczby zarejestrowanych ubogich, 
wspieranych przez okręg. Mleko przeznaczone jest 
w pierwszym rzędzie dla dzieci i rekonwalescen­
tów.

Przeciw plotkarstwu. Komenda obwodowa w
Piotrkowie ogłasza, co następuje: Rozszerza się 
w tutejszym obwodzie pogłoska, że wezwani w 
ostatnich czasach w ceiu skontrolowania ewiden­
cyjnych list robotniczych przez gminy, robotnicy, 
którzy otrzymali karty wcielenia do cywilnych 
oddziałów robotniczych mają być wysłani na linię 
bojową do służby z bronią.

T a k i e g o  z a m i a r u  n i e m a  i nigdy nie było.
Robotnicy ci będą tylko użyci do wykonania 

rozmaitych po za linią bojową w obszarze etapo­
wym, poczem odesłani zostaną do miejsc zamie­
szkania. Ci, którzy podobne wieści rozsiewają, bę­
dą surowo karani.

Kurs franków szwajcarskich. Kurs do wypłat do 
Szwajcaryi w drodze pocztowej kasy oszczędności 
został aż do dalszego rozporządzenia ustalony na: 
100 franków równe 150 koron, zaś kurs do wy­
płat do państwa niemieckiego 100 marek równych 
146 koron.

Repertuar teatru miejskiego.
Wtorek: „Zmęczony Teodor".
Środa: „Wiek miłości*.
Czwartek: „Zmęczony Teodor*.

Repertuar teatru ludowego.
Wtorek: „Kadet i jego siostra*.
Środa: „Księiniczka-pokrzy wka*.
Czwartek: „Kontrolor wagonów sypialnych*.
Sobota: Pierwszy wieczór karnawałowy.
Niedziela po południu: Powtórzenie „Revue Trzeci 

Króli*.
Niedziela wieczór: „Kontrolor wagonów sypialnych*.

p r ■u
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Cierpienia morskie władczyni 
mórz.

Na giełdzie żeglugi w Londynie ustalono 31 
grudnia 1915, a więc na początek roku bieżą­
cego opłatę przewozową od tonny zboża argen­
tyńskiego, dowożonego do Anglii, na 130 szy­
lingów.

W  stosunku do opłaty przedwojennej wynosi 
to podrożenie 1CQ0-procentowe!

Jakie są powody takiego szalonego podsko­
czenia frachtów? W pierwszej linii z n a c z n e  
s k u r c z e n i e s i ę z b i o r o w e j p o j e m u o ś c i  
s t a t k ó w ,  którą dysponuje handel światowy.

Skutkiem ogromnych sił morskich Angiii mu 
siały się wycofać z obiegu statki handlowe prze­
ciwników A nglii; odpadła też z rachuby flota 
rosyjska, zablokowana na morzu Czarnem i na 
Bałtyku, wolna tylko —  o iie w czas wojenny 
opartą byia o Whadywostok lub Archangielsk.

Z 20 milionów tpnn, któremi rozporządzała 
przed wojną iiota Anglii, statki o łącznej poje 
lVa miliona łonn, jak wylicza „Frankfurter Ztg*, 
zginęły od łodzi podwodnych i m in; czterokro­
tnie większą przynajmniej ilość tonn, których 
został pozbawiony handei angielski przez zare­
kwirowanie odnośnej ilości statków na cele prze­
wozowe dla wojska.

Z tego powodu ze szpalt „Timesa* odezwało 
się nawet charakterystyczne westchnienie ge- 
szefciarskie: „Każdy, wstępujący do wojska, 
zmniejsza nietyłko naszą (angielską) siłę pro­
dukcyjną, ale i rozporządza lny tonuaż handlo­
wy, gdyż każdy żołnierz musi być wciąż zao­
patrywany różnymi artykułami, póki nie zginie, 
lub nie powróci do kraju*...

Otóż ten „tonnaż* zmniejszać się będzie je­
szcze bardziej, jeżeli bez przeszkód wejdzie w 
życie nowa ustawa wojskowa w Anglii i jeżeli 
teren walk jeszcze bardziej na wschód się prze­
sunie...

Pośrednio działa jeszcze na podniesienie uje­
mnych stron niedostatecznej ilości statków i to, 
]ż skutkiem ubytku rąk roboczych znacznie po- 
(Wolniej odbywa się wyładowywanie, a co za 
tefti idzie, statki, marnując więcej czasu w por- 

.„t?ch, mniej kursów odbywać mogą.
Zepsucie się kanału Panamskiego spowodo­

wało już znaczne zaburzenia w żegiudze; wciąż 
zapowiadane zaś zamknięcie kanału Suezkiego 
Równałoby się —  zniewalając do okrążani 
Afryki —  jeszcze dotkliwszej mitrędze.
. Be wszystkie powody, zaostrzone jeszcze tem, 
z® statki angielskie muszą opłacać znacznie 
miększą asekuracyę wobec polowania na nie 
niemieckich łodzi podwodnych —  spowodowały 
tak niebywałe zwiększenie kosztów przewozu, 

—  jak konstatuje już cytowana przez nas 
»Frankfurłer Zeitung* —  dziś Anglik, mogący 
*n;mo wszystko czerpać produkty spożywcze z 
Całego świata, drożej płacić musi za chleb po­
wszedni, niż „skazani na wygłodzenie* Niemcy.' 
. A  przecież znawcy twierdzą, że zdrożenie 
Ifachtów dopiero się „rozpoczęło*.
. wiadomo, Anglia obiecywała sobie, że, 

Powstrzymawszy swoją blokadą wywóz niemie- 
jb  zdobędzie tymczasem wiele rynków, ob- 

sługiwauych przez produkcyę niemiecką. 
.Tymczasem skutkiem ogromnego podskocze- 

nia w cenie zamorskich surowców, przerabia­
nych w Anglii, nie może przemysł angielski 
Wytrzymać zwycięsko konkurencyi z lokalną 
Pnoduicoyą zamorsKą.

"Manchester Guardian* z 20 grudnia roku 
<?szłeg0 pjsaj melancholijnie, że niezwykle wy- 
o e Jachty, podrażające surowiec, zużytko- 
ywany przez angielski przemysł tkacki, dzia- 

. wysyłce towaru do odległych krajów,
jak bardzo wysokie cła wwozowe, tak, że prze­
l a n i e  surowego materyału tamże na miej­
scu .— uzyskuje ogromne fory.

tak rzeczywistość wojenna rozwiewa i stra- 
cgiczne i handlowe rachuby Anglików !

Oo walki z drożyzną!
Memoryał urzędników lwowskich.

II.
W  kierunku zapewnienia wymaganych ilości ar­

tykułów żywnościowych podpisani na memoryals 
uznają za pożądane i niezbędne:

1. Zorganizowanie państwowej centrali aprowl-
zasyjnej. Do zakresu jej kompetencyi należało-, 
b y : a) ustanowienie maksymalnych cen środ­
ków żywnościowych; b) zarządzenia w przed­
miocie przymusowego zgłaszania zapasów i ich 
rekwizycya; c) uregulowanie równomiernego 
rozdziału zapasów i d) orgauizacya wwozu ar­
tykułów żywnościowych.

2. Celem dokładnej ewidencyi ilości artyku­
łów żywnościowych powinien być przeprowa­
dzony dokładny statystyczny spis znachodząca- 
go się zboża, paszy i karmy, kartofli, bydła i 
trzody chlewnej. Import artykułów żywnościo­
wych, żywego bydła czerwonego i trzody chle­
wnej i mięsa, powinien być przez państwo jak 
najusilniej pupierany, chociażby ono ponieść 
miało pewne ofiary materyalne.

3. Koniecznym byłby zakaz wywozu tych 
wszystkich artykułów żywnościowych, których 
u nas brak obecnie, jako to: jaj, produktów 
mlecznych* nierogacizny, drobiu itp.

4. Powinnoby się wzmożoną troskliwością 
dbać o to, aby artykuły i przetwory żywno­
ściowe, przeznaczone do wyżywienia ludności 
miejskiej szybciej, aaiżeli to dotąd bywało i bez 
przeszkód mogły dostawać sie na swe miejsca 
przeznaczenia.

5. Celem u żenią mizeryl mięsnej czynniki de­
cydujące swe usiłowania powinny skierować w 
tym kierunku, aby zniewolić fabryki, produku­
jące surogaty karmy, a zatem gorzelnie, bro­
wary, cukrownie, olejarnie i krochmalnie do, 
tuczenia bydia, o ileby zakłady te przemysłowe 
nie posiadały odpowiednich urządzeń dla wy-

■ mienionego celu, aby były zmuszone do zapo- 
dawania swego zapasu surowca centrali kartny.

6. Wykazane ilości jęczmienia i kukurudzy 
nozbędne do tuczenia powinny być dostarcza­
ne tym zakładom, które zajmują się tucze­
niem.

7. Powinna być zainicyowaną hodowla króli­
ków na wielkie rozmiary oraz wszczętą akcya 
doprowadzania dziczyzny ubitej, aby ludność 
uboższa mogła zaopatrywać się w mięso króli­
cze i dziczyznę po cenach możliwie najniższych.

I. Okrom przymusu sprzedaży ustanowienie 
trojakich cen maksymalnych najniezbędniejszych 
środków spożywczych: a) dla grosisty, który 
płacić je będzie producentowi, b) dla detajlisty 
uiszczającego je grosiście i c) dla konsumenta, 
zaopatrującego się w artykuły żywnościowe u 
detajlisty. Jedne i te same ceny powinny być 
ustanowione dia producenta w całem państwie. 
Ceny inne normować powinny magistratury lo­
jalne, po wysłuchaniu zdań ekspertów, kontro­
lowane zaś będą przez zorganizować się mające 
komisye, w skład których wejdą odsprzedawcy 
oraz konsumenci.

II. Ustanowiony będzie system tarminatkowy 
przy zawieraniu interesów producenta z grosi- 
stą, grosisty z detajiistą.

III. Zapasy zboża, kartofli, hreczki, grochu, 
fasoli, kapusty, cebuli, czosnku i t. d., które do­
tąd znachodzą się w przechowaniu lub ukryciu 
u producentów, handlarzy-spekulantów, ulegną 
w całem państwie rekwlzycyi po możliwie naj­
niższych cenach.

IV. Rekwizycya dokonaną będzie przez komi­
sarzy rządowych, wyposażonych w władzę woj­
skową, z stosunkami lokalnymi w żadnej sty­
czności nie pozostających.

V . Podrożenie środków żywnościowych po­
winno być karane, podobnie jak w Niemczech, 
grzywną, co najmniej do 10.000 K  i aresztem 
jednorocznym, bez względu na to do jakich sfer 
towarzyskich należy obwiniony.

Antypolskie prądy w Rosyi.
Pod tym tytułem pisze piotrkowski „Dzien­

nik narodowy:
„Na zjeździe prawicowców rosyjskich w  Ni- 

żnim Nowogrodzie wygłosił Orłów referat, w 
którym oświadczył, że Polacy od r. 1863 odgry­
wali „zdradziecką rolę* wobec Rosyi. „Rosya 
doczeka się wkrótce drugiej Bulgaryi, jeżeli nie 
czegoś gorszego*...

Reakcyjny dziennik „K ijew* zamieszcza w  nu­
merze z 22 grudnia ariykut niejakiego A. S., 
w którym wyrażony jest żal, że Polacy w K ró­
lestwie wcale nie tęsknią (!) za powrotem Ro- 
syan i żyją życiem własnem, patrząc śmiało w 
przyszłość.

Widocznie „K ijew * uważa Królestwo za stra­
cone dla Rosyi, gdyż wyraźnie powiada: „Kw e- 
stya polska stanie się niewątpliwie kwestyą po­
lityki międzynarodowej na kongresie pokojo­
wym. D l a t e g o  p o w i n n i ś m y  z a n i e c h a ć  
z a j m o w a n i a  s i ę  k w e s t y ą P o i s k i  e t n o ­
g r a f i c z n e j ,  j a k o  n a s z ą  k w e s t y ą  w e ­
w n ę t r z n ą .  Należy tylko przygotować się do  
postawienia jej i korzystnego rozstrzygnięcia dla 
nas na kongresie pokojowym. Szczególną*uwagę 
winno się przytem zwrócić na interesy tych li­
cznych Rosyan, k t ó r z y  w ł a d a l i  w b y ł e m  
K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  m a j ą t k a m i  d o -  
n a c y j n y m i ,  k o ś c i e l n y m i  i i n n y m i * .

Co do Polaków „w  kraju północno zachodnim 
i południowo-zachodnim* pisze „K ijew *: „M ą­
drze postąpiło ministerstwo spraw wewnętrznych, 
usunąwszy z p o rzą d k i dziennego wniosek Kola 
polskiego w sprawie równouprawnienia Polaków 
z Rosyatiami. Zdaje się, ż e  p o  w o j n i e  z a j ­
d z i e  p o t r z e b a  n i e t y ł k o  z a c h o w a n i a  
d a w n y c h  o g r a n i c z e ń ,  a l e  i w p r o w a ­
d z e n i a  n o w y c h * .

Z Kowna.
„ K o w n o e r  Z e i t u n g *  rozpoczęła swe w y ­

dawnictwo w starym, nadniemeńskim grodzie. 
W  artykule wstępnym numeru pierwszego, a 
zarazem programowym, czytamy, co następuje:

„Z  numerem tym „Kownoer Zeitung* wstę­
puje w życie, jako wysłannik zwyczaju niemie­
ckiego i niemieckiegoyducha. „Kownoer Zeitung* 
poczytywać sobie będzie za najprzedniejszy 
swój obowiązek wznieść wysoko sztandar nie­
miecki. A  równocześnie zamierza być pośredni­
kiem pomiędzy ludnością tu osiadłą a tymi, 
który kraj ten, zniszczony pod ciężarem wojny, 
pragną do rozwoju doprowadzić kulturalnego i 
gospodarczego*.

Z „Kownoer Zeitung* dowiadujemy się o  zmia­
nach i wypadkach, jakie tam zaszły od chwili 
zdobycia tej twierdzy.

Działają zatem przeróżne urządzenia socyalne, 
jako następstwa obecnego stadu rzeczy: jest 
więc przytulisko dla żołnierzy (Soldatenheim), 
w którem odbywają się rozrywki i poważne w y­
kłady ; i tak świeżo wygłosił kilka pastor Jager 
z pod Bielefeldu na tematy polityczne w zwią­
zku z obecną wojną. Dalej założono także przy­
tulisko dla kolejarzy, wzorowo urządzone; mie­
szczą się w niem: czytelnia, pokoje muzyczne, 
do pisania, dia wykładów; niebawem ma się 
oddać do użytku obficie zaopatrzoną bibliotekę; 
przytulisko to znajduje się przy Deutscher Ring.

Teatr niemiecki daje obecnie przedstawienia 
stale, repertoar jest nader urozmaicony, prze­
ważnie lekki.

„Ostbank fiir Handel und Gewerbe*, znany 
bank poznański, otworzył swe oddziały już w 
Warszawie i Łodzi. „Gdy obecnie także rosyj­
ska Litwa —  czytamy w „Kownoer Ztg —  jest 
silnie w niemieckiein ręku, Ostbank otworzył 
na życzenie władz oddział swój również w K o­
wnie. W  Wilnie ma być także niebawem stwo­
rzony oddział.

Główną ulicą w  Kownie zdaje się być obe­
cnie Kaiser Wiłhelmstrasse, przy niej znajdują 
się pierwszorzędne zakłady kupieckie i restau­
racyjne. Z pierwszego numeru „Kownoer Ztg“ , 
z różnych ogłoszeń i uwiadomień informujemy
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się, że istnieją tam jeszcze następujące ulice i 
p lace: Wiener-Platz, Kommandanten-Piatz, Koch-
slrasse, Paradę Płatz, Deutscher Ring itd.

Z miasta i z kraju.
Żałobna lista Legionów przynosi nazwisko wy­

bitnego malarza starej getieracyi Tadeusza Ajdu 
kiewicza. słynnego portrecisty i batalisty. Urodzo­
ny w r. 1852, pospieszył on jednak w szeregi le­
gionowe —  narówni z młodymi.

Zmarł, złożony chorobą, w szpitalu wojskowym 
w Krakowie.

Wyprowadzenie zwłok z cmentarnego domu 
przedpogrzebowego odbędzie się dziś (11) o godz. 
3 po południu do grobowca rodzinnego.

Tow. Paulina Spaniang. O tragicznej śmierci to­
warzyszki znanej w szerokich kołach naszej partyi 
w Krakowie donoszą nam ze Lwowa. Tow. Pau­
lina Spanlang, wyjechawszy ze swą bratową do 
Lwowa celem odwiedzenia brata służącego w woj­
sku, uległa tam wraz z bratową śmiertelnemu za­
czadzeniu gazem w hotelu Zehnguta. Zgon ten 
straszny „towarzyszki Poli“, jak ją stale w kra­
kowskich kołach partyjnych nazywano, wywołał 
wśród towarzyszów szczery żal. „Towarzyszka 
Pola“ należała bowiem od kilkunastu lat do naj­
wierniejszych, najprzywiązańszych członkiń P. P.
S. D. Życie tow. Poli miało przebieg typowy dla 
życia młodej dziewczyny żydowskiej, wydobywa­
jącej się z ghetta pod przeobrażającym wpływem 
kultury socyalizmu. Złote serce tow. Poli, jej cha­
rakter, jej nieprzeparty pęd do światła i ideału 
przezwyciężyły wszelkie przeszkody, które piętrzyły 
się na jej drodze życiowej. Ukochawszy ideę so­
cyalizmu całą duszą przylgnęła do partyi i brała 
udział czynny w jej życiu, przeżywając z serde- 
czrtem umiłowaniem wszystkie jej walki, cierpie­
nia, troski i radości. Pracowała w organizacyi ko­
biet, w organizacyi żydowskiej w Krakowie. Pa­
miętamy ją w czasach stanu wyjątkowego, pamię­
tamy ją przez długie lata w pierwszych szeregach 
partyjnych, sympatyczną wszystkim, łubianą po­
wszechnie za szczerość, prostotę, dobroć, za fana­
tyczne . przywiązanie do sprawy. Wierna ideałom

partyi, nie uległa tow. Pola prądom separatysty­
cznym, które się wyłoniły w kołach żydowskich 
i doprowadziły do założenia żydowskiej partyi so­
cjalistycznej. Towarzyszkę Pole serdecznym bóiem 
przejmowało odszczepienie się robotników żydow­
skich, nie poszła ona do Ż. P. S., do której jej 
obaj bracia należeli, lecz pozostała niezachwianie 
w polskiej partyi socyalno-demokratycznej, wierna 
ideałowi zbratania w asymilicyi, który niegdyś 
młodą jej duszę wyzwolił i napełnił entuzyazmem. 
Przypadkowy, przedwczesny zgon, który skosił tę 
piękną, miłą postać, zasmucił głęboko towarzyszów 
krakowskich i tych towarzyszów z innych miast, któ­
rzy ją znali z kongresów partyjnych.

Zniżenie cen m§ki. Zwyżka cen mąki, ogłoszo- 
na reskryptem prezydyum namiestnictwa z dnia 
1 stycznia b. r. nie trwała długo, bo już obecnie 
ceny mąki zostały zniżone. I tak obecnie w han­
dlu hurtownym za 100 kilogramów (bez worka) 
będzie kosztować : Mąka pszenna chlebowa 43 ko­
rony, mąka pszenna kuchenna 59 koron, grysik 
pszenny 81 kor., mąka pszenna kuchenna nr 1 
91 kor. a mąka pszenna piekarska 111 kor. — 
W handlu detailicznym za 1 kilogram ceny mąki 
będą następujące: Mąka pszenna chlebowa 50 ha­
lerzy, mąka pszenna kuchenna 66 halerzy, grysik 
pszenny 88 hal, mąka pszenna kucharska nr 1 
98 hal., i mąka pszenna piekarska 1 kor. 18 hal.

Aprowlzacya miasta. Wczoraj przed południem 
odbyła się w starostwie krakowskiem konferen­
cja  aprowizacyjna. Co do w ę g l a ,  to jednomyśl­
nie stwierdzono, iż obecnie węgiel regularnie przy­
chodzi do Krakowa w większych ilościach. M ą k i  
posiada obecnie Kraków na cały tydzień najbliż­
szy. Aby zapobiedz brakowi mąki w Krakowie, 
co się niestety, często dzieje, zarząd miasta czyni 
przy pomocy komendy twierdzy tutejszej starania, 
by gmina krakowska mogła posiadać pewne re­
zerwy. W sprawie zarzutów jakości chieba, to na 
konferencyi podniesiono, iż na ogół chleb jest do­
bry i smaczny; tylko niektórzy piekarze wypie­
kają i sprzedają pieczywo niesmaczne.

Ubezpieczenie wojenne w  Krakowie. Przed kil­
ku dniami rozpoczęła krakowska filia krajowa ck. 
funduszu wdów i sierot, pozostającego pod pro­
tektoratem cesarza, urzędowanie w dziale ubez­

pieczeń wojennych w gmachu starostwa przy ul. 
Basztowej 1. 2.

Mimo, że wiadomość nie doszła jeszcze do szer­
szych kół ludności, przecież już w pierwszych kil­
ku dniach wpłynęły zewsząd wnioski na ubez­
pieczenie wojenne, których łączna cyfra przekro­
czyła sumę 150.000 koron.

Z biblioteki Uniwersytetu Ludowego w Krako­
wie (Dunajewskiego 7). W  grudniu 1915 r. wypo­
życzono 4983 książki. W tym samym miesiącu 
1914 r. wypożyczono 3279 książki. Zaś w gru­
dniu 1913 r. statystyka wykazuje 4262 wypoży­
czone książki.

Rannym legionistom, żołnierzom wojska austro- 
węgierskiego i jeńcom Polakom wysłano w ciągu 
ostatniego miesiąca książek i gazet 126 paczek, 
w tem samych książek 310. Sekcyi gwiazdkowej 
N. K. N. ofiarowano 167 książek i pewną ilość 
kart korespondencyjnych na gwiazdkę dla jeńców 
Polaków. Równocześnie za naszem pośrednictwem 
ci sami jeńcy zwracają się z gorącą prośbą do 
Szanownej publiczności o Samouczki: polsko-nie­
miecki i polsko-węgierski. Dary można składać w 
godzinach urzędowych biblioteki, tj. między 12— 1 
w południe i 5— 8 wieczorem.

Że Lwowa. Po podrożeniu mąki, wczoraj przy­
szła kolej na k r u p  y. Cena prawie wszystkich 
krup podskoczyła z dniem wczorajszym o 50— 100 
procent. Na dobitek wszystkiego w najbliższych 
dniach sprzedaż niektórych krup odbywać się bę ­
dzie tylko na karty chlebowe.

Dostawa mąki dla miasta została już uregulo­
wana. Miasto otrzymało już żelazny 15-dniowy 
zapas i otrzymywać będzie odtąd codziennie 467 
eetnarów codziennie, czyli po 200 gramów na gło­
wę, licząc 207.000 ludności miejskiej.

Sprowadzone mięso duńskie wcale nie znalazło 
popytu, nawet najuboższa ludność nie chciała go 
kupować, mówiąc, że mięso to jest za słone. Kar­
tofli jest poddostatkiem; tak samo słoniny i tłu­
szczów.

Większy napływ napływ u c h o d ź c ó w w  dniach 
ostatnich wskazuje na to, że mimo przedłużenia 
terminu przymusowego wyjazdu, opuszczają u- 
chodźcy dolychczasowe siedziby i stęsknieni wra­
cają do swoich pieleszy, nie przeczuwając, jak 
trudne czekają ich we Lwowie warunki bytu. 

   — -------------

Zajęcia poszukają
4m

Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera;

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

Hoinśk z 30-letnię praktyką go­
spodarską, z najlepszemi 

świadectwami poszukuje po­
sady rządcy lub kasyera we 
większym obszarze dworskim. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu­
je Administracya „Naprzodu” , 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

Zajęcie znajdę

Najtaniej
dostarcza hygieniczne

TUTKI
najlepszej jakości od 5 
kg. wzwyż franco za 
zaliczką Fabrvka tutek

S P IT Z A
| Kraków, Krakowska 46.

Potrzebni zaraz ,
Kotlarz do cynowania, czela- j  
dnik blacharski oraz ucznio- ' 
wie do praktyki. Wiadomość j 

Podgórze, Lwowska 9.

n a p ra w i  i t i c z i s z u a i l e
ubrań męskich

wykonuje szybko i starannie
H . B R A C H F E L D

ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 

domu.

Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów, wsta­
wianie szkieł i t. p. wykonuje 
najstaranniej, tanio i szybko

H. NIEMETZ
optyk i m echanik w K ra ­
kowie, ul. Karm elicka 15.

Starsza panna 
foli wdowa

bezdzietna, mająca praktykę 
w handlu korzennym znajdzie 
umieszczenie jako kierowni­
czka w większym sklepie. 
Kaucya potrzebna. Pensya we­
dług umowy. Pisemne poda­
nia z załączonemi świadectwa­
mi należy wnosić do Biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra­

ków, ul. Gołębia 2.

0o Królestwa Polskiego do
Strzemieszyc, prży Szcza­

kowej, potrzebna dziewczyna
miłego charakteru, dobrego 
prowadzenia, nie bardzo wy­
magająca, do prowadzenia 
małego gospodarstwa przy 
starszej osobie. Wiadomość 
albo w Administracyi „Na­
przodu” , albo pod adr. Leon 
Mendewski, Strzemieszyce 
Wielkie naprzeciw kościoła 
przy Szczakowej.

ŻADAJCIE
darmo i opłatnie mojego 
głównego katalogu, zawie­

rającego 4000 rycin z bo­
gatym wyborem użyte­
cznych przedmiotów i na 

podarki.
0. i k. nadworny dostawca 
N A N N S  K O N R A D
Dom wysyłkowy w Brtfx 
Nr. 1266 (Czechy). I. jako­
ści brzytwa „Solingen” 
K  1-70, 2 20, 3'—. Maszyn­
ki do golenia K 1'20, 2‘—,- 
2*50.1. jakości ostrza brzy­
tew po 28 h., tuzin K  3'—. 
Maszynki do strzyżenia 
włosów K  4'80, 5‘80. Gar­
nitur do golenia z wszel­
kimi przyborami K 5'—. 
Wysyłka za pobraniem. 
Niema ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­

niędzy.

>JERRY<
Centra la  am erykańsk ich  
urządzeń biurowych

dla Galicyi, Bukowiny 
i Królestwa Polskiego

Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością

K R A K Ó W ,
U L .  F L O R Y A Ń S K A  L. 28.

C enn ik i  n a  żądan ie  
d a rm o  i op łatnie .

fcaisam

płacę Wam, 
jeżeli Wasze 

; nagniotki bro- 
I dawki i rogów-

3-ch dniach
zupełnie nie usunie. Cena za 
1 słoik wraz z listem gwa­
rancyjnym K. 1'—. K EM EN Y , 
Kasehau!, Postfach 12/110. Węgry.

WISDENSKIE BIURO 
domu spedycyjnego

WANNY LANE I BLASZANE
tanio do nabycia

Inż. JÓZEF SCHROLL
filia Kraków, ulica Pawia i. 8. 

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

|  B IURO T E C H N IC Z N E  §
F. LO R D □  

□

Kraków, ulica Lubicz L. 1. g
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, □
□  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe,Turbl- □

Sny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, □  
gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, O

□  wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane □
□  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary Q
□  i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampki p

i
mieści się obecnie  

I. W ippling -erstrasse  24.

Szpagatu
batów, biczysk i mioteł ry­
żowych dostarcza firma Saul 
Blrnbaum w Podgórzu, Lwow­

ska 16.

Ogórki Znaimskie
1 skrzynka .8 słoi 5-ciolitro- 
wych 42 K. Masło deserowe 
w 1/i i Vs kg. pakowane 1 kg. 
9 K. Ser śmietankowy 1 sztu­
ka 13 hal., Imperial 24 hal. 
t kopa kwargli 3'80 K. Ser 
szwajcarski 1 kg. 5'30 Ii wy­
syła za zaliczką S a ra  Keil, 

Nowy Sącz.
|{orą sosnową kupuje fabryka 
•* skór Feigl Drossau im 
BShmerwald- Uprasza się o 
podanie cen.

Samouczek „A R G U S "  o; 
cowany został na podstawie z 
kpmitej metody Ansona dla c
sób, które pragną posiąść pra­
k t y c z n ą  znajomość języka 
niemieckiego, a nie mogą ko­
rzystać z nauki w specyalnych 
instytutach języków (Ansona, 
Beriitza i t. p.).

Samouczek „A R G U S "  poda­
je maieryał naukowy z zakresu 
życia codziennego systematy­
cznie i to tylko w takich do­
zach, by uczeń był w stanie 
łatwo i trwale przyswoić go 
sobie.

Cena każdej części (I lub 
II) K 5. Do nabycia w więk­
szych księgarniach.

Prospekty wysyła bezpła­
tnie Wydawnictwo Stanisława 
Goldmana w Krakowie, ul. Szew­
ska 17.

□
□
1

elektryczne, rowery.
Kosztorysy i cenniki bezpłatnie.

□
□
□

Danna inteligentna z dobrego 
* domu poszukuje zajęcia 
w sklepie lub też jako bona 
do dziecka. Łask. zgłoszenia 
ul. Krupnicza 16, I. p. Liga 
kobiet pod O. G.

76 „Pieśni Legionów Polskich^
z melodyami 

zebrał Zbyszko W . Mroczek. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw 

N. K. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N.
Cena 80 hal., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej —  wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Kraków, ulica Czysta L. U .

Już z całej Galicyi wyparto wroga.
Ożywia sią życie gospodarcze, 
nawiązują sią nowe stosunki 
: handlowe i przemysłowe. :

Pewnych i dokładnych informacyi o sto* 
sunkach osobistych i kredytowych udziela 

szybko i dyskretnie
Biuro informacyjne FELIK SA  STATTERA
Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg ul. Brackiej).
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